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Do biura rzeczy znalezionych przychodzi chłopczyk z czekoladą, która ma odgryziony róg.

- Czy taka już była, kiedy ją znalazłeś? – pyta urzędnik.

- Nie. Była cała, ale odgryzłem sobie znaleźne!
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Klientka prosi w sklepie o lalkę Barbie dla córeczki.

- Jaką pani sobie życzy? – pyta ekspedientka.

- Mamy Barbie plażową za 50 zł, wizytową za 79 zł i Barbie rozwiedziona za 305 zł. 

- A dlaczego rozwiedziona jest taka droga? – Może i droga, ale oprócz lalki dostaje pani jeszcze dom, samochód i jacht Kena.
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Rodzice pytają Jasia:

- Chciałbyś mieć braciszka, synku?

- Nie. Sam sobie dam z Wami radę!
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Mały Szkot prosi ojca:

- Tatusiu, kup mi nartę.

- Nie przesadzaj, przecież masz już jedną.
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- Jasiu – pyta wychowawczyni – dlaczego na wywiadówkę przyszła twoja babcia?

- Bo Babcia jest głucha!
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- Kelner, ile czasu będę jeszcze czekał na to jajko po chińsku?

- 3 lata, proszę pana!
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Sędzia: - Więc świadek twierdzi, że ofiarę postrzelono w ogródku…

- Wcale nie! Powiedziałem tylko, że postrzelono ją w rzepkę!
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- Najbardziej boję się dwóch rzeczy – zwierza się Kowalski Nowakowi – Dentystów                                    i ciemności.

- Dlaczego ciemności?

- Pomyśl, ilu dentystów może się w niej kryć!
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- Proszę mi zrobić przedziałek na samym środku głowy – życzy sobie klient u fryzjera.

- Trudno będzie. Ma pan nieparzystą liczbę włosów.
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Kowalski pyta Nowaka:

- Co byś wolał: 5 tysięcy dolarów czy 5 córek?

- 5 córek.

- No coś ty, dlaczego?

- Bo teraz mam ich 8!
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- Jasiu, powiedz mi, co to za bałagan panuje               w twoim pokoju?

- A co tu mówić, mamo. Wystarczy popatrzeć.
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- Dlaczego jesteś taki zły – pyta Kowalski Nowaka.

- Moja żona wstawiła wczoraj swój samochód do garażu.

- No i co?

- A ja wcześniej już wstawiłem tam swój.
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Hrabia oprowadza gości po swoim zamku.

- Nasz ród jest bardzo stary – chwali się.                      – Mamy długi sięgające XII wieku!
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Synek pyta: - Tato, dlaczego wszystkie bajki kończą się ślubem?

Ojciec wzdycha: - Bo po ślubie kończy się bajka…
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- W naszej rodzinie – mówi Kowalska sąsiadce – dzieci wychowuje mąż.
- A pani co robi? - Ja wychowuję męża!
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- Przyszedłem prosić o rękę pana córki – mówi nieśmiało chłopak do ojca dziewczyny.

- Ależ, młody człowieku przecież ja nic o panu nie wiem.

- Całe szczęście…
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- Ja w swoim domu mogę mówić, co chcę – chwali się Kowalski znajomemu. – I tak mnie nikt nie słucha.
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